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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Podług gazety Ruskiego Inwalida, datowa- 
ttey z Petersburga , dnia 3 lipca , przez rozkaz 
dzienny, wydany w okręgu osady pólku grena- 
dyerów Hrabiego Arakczejewa, dnia 28 czer
wca 1819 ro k u :

Jego Cesarka Mość , oglądał obwód osady 
pólku grenadyerów Hrabiego Arakczejewa, zna
lazł w nirh , urządzenie w doskonałości, porzą
dek wzorowy i w ogólności wszystko odpowia- 
dającetn celowi osadzania woysk : za co oświad
cza swoje prawdziwe uznanie dla naczelnego 
nad osadami woyskowemi Zwierzchnika , Jene
rała Hrabiego Arakczejewa , i podług jego za
świadczania, oświadcza zupełną wdzięczność,- 
naczelnikowi oddziału jenerał majorowi Knia- 
zninowi 1 dowódzcy osadzonego batalionu po- 
nnenionego pólku, podpółkownikowi fa n  Fńken, 
k tóry obok zatrudnień batalionu rolnictw em , 
utrzymał w mm umiejętność frontowe służby, 
Ćwicząc w niey i lud , który przybył z da
wniejszych mieszkańców miejscowych, o ozem 
Najjaśniejszy Pan przekonywał s ę w czasie 
osobistego przeglądu batalionu , w szyku bata
lionowym. W  nagrodę tak odznaczającey s ę 
gorliwości, podpółkownik fan Friken wynosi 
si^ na półkowmka i zo=tawuje się, jak był. do- 
wódzcą batalionu. —  Przy tern Jego Cesarska 
Mość oświadcza takoż zupełną w dzięczność do- 
Wódzcóm kompanicznym i wszystkim oficerom, 
a dla każdego znższy rh  rang, którzy się w szy
kach znaydowali, przeznacza po piętnaście ru
bli, adlą żołnierzy po dziesięć rubli.

•j

Jego Cesarska Mość na okazanie Swojego 
zadowolenia , również przeznacza : dla woysk, 
które się dnia dzisieyszego na paradzie zmiany 
straży znaydowały, drugich batalionów morskich 
l pierwszego pólku strzelców , dla każdego 
* rang niższych po rublu , a wszystkich dalszych 
Woysk w okręgach osady pierwszey dywizyi 
grenadyerów ną robocie będących, po'funcie 
mięsa i po porcyi wódki dla każdego człowie
ka.

Przez ukaz do Ministra Morskiego pod dniem 
5 czerwca , na uwiecznienie pamięci bitwy 
Pod Kulrnem w ostatniey woynie z Francuzami 
ekwipażowi gwardyi nadane zostały zruynkma 
*■ Jerzego.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, dn a i 5 lipca.

W  Imieniu Nayjaśmeyszego A lexandra I, 
Cesarza wszech Rossyy, Króla Pińskiego, 

etc- etc. etc.
Xiązę Namiestnik Królewski w radzie stanu. 

Zważając, iż wszelkie dobra, fundusze i 
własności zniesionych w roku bieżącym zgro
madzeń i instytutów duchownych, przeznaczo- 

* ne są ,w zastępstwie skarbu publicznego na u- 
posaźejiie duchowieństwa; że odtąd przecho
dzą pcd administracj ą ustanowionej pod dniem 
o kwiętnia roku bieżącego od rządu osobney 
deputacyi; i że przez to do ostatecznego roz
porządzenia, dobra, fundusze i własności te u- 
ważane bydź muszą jak inne dobra i  własno
ści rządowe; na wniosek komimssvi rządowey 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, i 
po wysłuchaniu zdania ogólnego zgromadzenia 
rady stanu, postanowiliśmy i stanowiemy:

Artykuł 1. dobra funduszowe i własności 
zniesionych zgromadzeń i instytutów duchow
nych, co do stosunków prawnych, począwszy od 
dnia 1 czerwca r, b., uwaźanemi będą w równi 
z majątkiem rządowym, dopóki zostawać będą 
pod administracją rządową, co jednak niema 
naruszać w uiczem prawnych w tey  mierze 
stosunków, które wypływają z przeszłości.'

. W y k on an ie  n inieyszego  postano
wienia, które w  dziennit . .  „, . ’ U*uenniku praw umieszczone

y z ma, kommissyi rządowey wyznań re lig ij
nych 1 oświecenia publicznego, kommissyi rzą
dow ey sprawiedliwości, i innym władzom, 
w czem do którey należy, zalecam y.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu ra
dy administracyyney d. 26 czerwca 1819 r .

. (podpisano) Z a ją c z e k .
M inister wyznań Radca Sekret. Stanu, 

i ośw iecenia Jenerał Brygady
(podpis.) S. Potocki, (podpis.) Kosetki.

F  R  A N C Y A

(* gaz. beri. i Korr. harflb.) Pary i , dnia 
5 lipca. Królowi, jak się zdaje, nie posłu
żyła ostatnia przejażdżka. W czora słuchał 
znowu mszy na swoich pokojach. Jednakże 
prezydował potem na radzie ministrów.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 2 t. 
m> ci{Jgnęły się obrady względem środków za
łatwienia budżetu   Cały przychód budżetu
wynosił 9 15 ,293 ,000  fr., wydatek 8 7 4 ,5 9 5 ,9 7 8



f r . , zostawało więc nad wydatek 40,617,025 
fr. Pan Cornet Dincourt uczynił wniesienie, 
a ieby od d. 1 lipea ustało uszczuplanie pen- 
sy y ,  które więcey 6000 fr. czynią. W nie 
sienie to „ostało przyjęte większością głosów. 
Uchwalono także , że pensje  ministrów i a- 
jentów za granicą rezydujących, nie mają bydź 
zmniey szane. Nakoniec uchwalono zmmey- 
szenie podatku gruntowego, oraz opłaty od 
drzwi i okien, w ogul.e na 20,060,147 fr.

Dnia 29 czerwca powstała wielka wrzawa 
i zamieszanie w tuteyszey szkole prawa. Panu 
D a v o u x , nowo przybyłemu professorowi, dla 
liberalnych jego zasad, część jedna studentów 
dawała oklaski, a druga zaczęła sykać. Inni 
teź stńdenci wmieszali się do tey sprawy. Po- 
iiiienidny professor został od pełnienia obo
wiązku swego zawieszony. Tymczasem zebra- 
ło się znowu d. 1 t. m. wielu studentów, któ
rzy żądali przywrócenia professora. Jednego 
z naybardziey niespokojnych uwięziono. Jeden 
z nich k rzycza ł : „ Precz z białą chorą
gwią ! ” która zawieszona była w sa l i , ale 
nie znalazł przychylnych buntowniczemu 
okrzykowi. Tymczasem wzmagała się coraz 
bardney w rz a w a ; żądano uwolnienia kollegi; 
znieważano urzędników policyynych i rzu 
cano kamieniami na żołnierzy. Żołnierze 
nabili potem broń ostremi ładunkami, ale 
kommissarz policyyny wstrzymał ich od gwał
townego środka. W  tem ukazali się minister 
stanu , prefekt policyi i prokurator królew
s k i , a po łagodnem napomnieniu młodych lu
dzi , wezwali ich imieniem Króla, do opu
szczenia lekcyyney sa li , co się też i stało. 
T ym  sposobem • zabieżono nieszczęściu i spo- 
koyność przywróconą została, potem przystą
piono jednak do wyśledzenia rzeczy. Dziesię
ciu młodych lu d z i , głównych sprawców tego 
zamieszania, aresztow ano; trzech osadzono 
w  więzieniu la Force \ a siedmiu yy areszcie 
woyskowym w M ontaigne.

Starają się przywieśdź do skutku zgedę 
między ministeryum a surowymi rojalistami. 
Mówią o konftrencyach , jakie się w tey mie
rze odbydź miały. Obie strony zdają się bydź 
przekonane, że partya independentów za nadto 
aię wzm ogła, i że przeciw niey połączo- 
nemi siłami walczyć w ypada , miasto Col
m ar wyniesione zostało do rzędu dobrych 
miast.

Hrabia Capo d'Istrias oczekiwany jest 
W Paryżu.

Podług gazety la Renommee, Lafaeytte  o- 
dezwałsię w tych czasach pierwszy z Francu
zów' , z mównicy z publicznem zażaleniem 
w  spraw ie—  więźnia na wyspie i. Heleny. 
T aż  gazeta radzi , ażeby , dla zachowania je
go zdrowia, osadzony był w twierdzy jakiey 
W' Europie.

Ostatni numer Konserwatora zawiera a r ty 
kuł napisany przez Kardynała de Ia Luzerne, 
który usiłuje dowieśdź , że władza duchowna 
jest zupełnie oddzielną od władzy świalowey, 
i że związkowi władz duchownych z dworem 
rzymskim nie można czynić przeszkody.

Gazeta Journal du Calvados napada na Pa
na Bignon  i postępuje z nim bez żadnego 
względu. “ Pan Bignon  (wyraża ta gizcta) 
spodziewa się widzieć znowu wprowadzone

do I1 rancyi królobóystwo; dokłada on wszelkiej 
usilności, i chciałby przywrócić czas, w któ- 
rym  , otoczony pozostałymi jeszcze członkami 
konwencyi narodow ey, wprśród tych bru
dnych szczątków , domagałby się, nie tak po
wrotu morderców Ludwina X V I ,  jako raczey 
ustanowienia prawa, nadającego zbrodni ich 
piątno prawego postępku.

Spodziewany przyjazd Xięoia Richelieu  do 
P aryża , dał powód do pogłoski, że Xiążę ten 
weydzie znowu do m inisteryum : co jednak „
jest zupełnie bez zasady.

Pan van Zuilen  , poseł niderlandzki przy 
dworze madryckim , przybył do Paryża, zkąd 
się uda do Bruxelli,

Od tego czasu (wyraża jedna z gazet tu- 
teyszych), jak wielkie Pany nasze zajęły znowu 
swoje pałace, czytamy przy wejściu zamiast 
rewolucyynego, Parlez au Portier (zapytay od- 
dźwiernego), monarchiczne Parlez au Suisse 
(zapytay szwaycara).

Mówią teraz wiele o nowey karry kalurze. 
W ystawuje ona szarlatana, posiadającego sekret 
wygubienia szczu rów ; leży on zdruzgotany 
między mnóztwem łapek na szczury 1 m r-  
szy , i krzyczy jeszcze Łemi słowy : wielki se
kret . . .  do wygubienia szczurów! Opodal uka
zuje się ogromna wzruszona góra, na k tórey 
ukazuje się Ridiculut mus. Rysownik nazwał 
swego szarlatana M ignon (Bignon).

Tak nazwany Król Oneidy przybył w tych 
dniach do N io r t , gdzie z ukontowaniem obe
cnych tańcował po oneidzku i śpiewał naro
dowe pieśni.

W ielki wschód szkocki odprawił tu w tych 
dniach uroczyste zgromadzenie, na którem się 
znaydowali wolni-mularze nawet z n a jba rdz ie j
różn iących  się midday sobą loa i Francuzi r ó 
żnego wyznania. Y iceadm ira ł, Hrabia A l-  
lem and , przewodniczył na tćm  zgromadzenia.

N I E M C Y
Od brzegów Menu dnia  4 czerwca.

Zdaje s i ę , iż spodziewane w A lzacji  
woysko francuzkie, przeciwny odebrało rozkaz, 
a przynaymniey nie nadeszły tam żadne jego 
oddziały.

Zakładanie nowych twierdz niemieckich 
an brzegach Renu  , idzie bardzo powoli. Sły
chać, iż w okolicach Hornberg w kraju Badeń- 
skim mają bydź wysypane szańce, dla zasłonie- 
nia doliny Kinzing. Nic jeszcze nie postano
wiono względem Doneschingen. Szańce germers- 
heimskie mają się ciągnąć wzdłuż Queich aż do 
Landawy.

Czytamy w gazecie spirskiey, co następuje* 
,}W pewnym zapewne celu stać się musiało, 
iż towarzystwo muzyczne w M anheim ie  grało 
naprzód roku 1816 Stworzenie, świata. , potem 
roku 1817 M esyasza, daley roku 1 8 18 Pory  
roku, a nakoniec roku 1819 Ray utracony, tak  
niestety! utracony', obyśmy wkrótce doczekali 
się Odzyskanego raju, byleby tylko lepssego, 
aniżeli M iliona

Dnia 12 czerwca uderzył  piorun w Botzerń, 
wpadł do pokoju dok to ra  Eihtilzer, s tep  1 tam 
kilka luidorów, spalił pióro, k tórem doktor pi
sał, jemu samemu popsuł perukę i skaleczył 
prawe ucho, więcey zaś żą d n e j  szkody nie zrobił.



Między pozostałemi po Panu Kotzebue pa
pierami, znaleziono także następujące jego rę.

11 pism a. ij rocznik sztuk dramatycznych na 
r ok 1820; 2) nowe komedye , tom 25ci ; 3) 
dzieje Rzeszy niemieckiey tom 3ci, 4 ) Świdry, 
gol, dodatek do dziejów Litewskich, Rossyy- 
s i<*h, 1 olskich i Pruskich. Jest rzeczą godną 
“ wagi, iż wspomniony autor dramatyczny skoń
czył swóy zawód na sztuce, przez k tórą sły
nąć zaczął. Napisał bowiem naypierwey sztu- 

ę. A lenawiść ludzi i la l, ostatnim jego płodem 
dramatycznym była także sztuka : Nienawiść 
ludzi i żal, zupełnie cd pierwszey odmienna i 
przerobiona.

Zaszczycenie Arcy-Xiążęcia Rudolfa, Arcy
biskupa Ołomunieckiego, kapeluszem kardynal
skim, skłania wiele osób do domysłu, iż będzie 
następcą teraźnieyszego Papieża.

Senat akademicai w* Jena podał mocne, 
lecz nadaremne, przełożenie przeciwko wyroko
wi W , Xięcia. oddalającemu professora Oken od 
professoryi, i pozbawiającemu go pensyi. Inni 
professorowie lękają się, aby przez dalszy swóy 
opór, nie doznali tegoż samego, co on, losu.

Pewna żydówka, wdowa, mająca 77 lat, 
poszła d. 28 z. m. w■ B a ty  sb oni e za 20 dwu
letniego młodzieńca. W  intercyzie ślubney wy
rażono: iż gdyby z tym młodym mężem nie 
miała dzieci, zapisuje mu cały swóy" majątek.

N.ejaka Amalija B. . .  . panienka posiadają
ca 7 0 , 0 0 0  talarów majątku, p o d a ł a  przed nie
jakim czasem do niektórych gazet niemieckich 
uwiadomienie, iz szuka męża, przystoynej7- po* 
Staci, zdrowego, nie mającego więcey nad 4o 
lat, uczciwego i grzecznego. W ybrał*  już so
bie takiego męża, i gazeta lipska z dnia 18 
czerwca donosi, że nie przyymują się już listy 

o Amalii B . . . .  bo już wybór jey padł na 
pewnego młodzieńca. Szczęście to spotkało 
syna pastora w Xięztwie Brunświckiem , który 
się do nauk przykładał, i do którego s;»ma ta 
panna pojechała, aby z nim do śmierci żyła 
szczęśliwie. Odebrała zaś ogólnie przeszło 
tysiąc listów, które jeszcze dotąd nawet przy
chodzą. Nay więcey ich pisano z D rezna  i Lipska.

A n g l i a .

(z gaz. beri. i  korr. hamb.) Londyn dnia 2 
lipca. W ezera położony został przez Xięcia 
ićork kamień węgielny do nowego kościoła ś. 
i'ankracego. Kościoł ten stawiony będzie na 
Wzór ateńskiey świątyni Erechtheusa gdzie teraz 
jest koscioł chrześcijański, i nia kosztować 
5o,ooo f. s.

W'oysko angielskie liczyło d. 2 5 maja 
104,549 ludii> m iedzy  którymi i 4 , n 6  jazdy, 
5,4 12 gwaidyi pieszey i 84,821 piechoty.

Dnia 5o czerwca X i ą ż ę  W elllngton dawał 
Wielki obiad dla Xięcia Rejenta i dla korpusu 
dyplomatycznego.

Dnia 3o przeszedłlw izbie Wyżsrey bil prze
ciw służeniu w obcem woysku, 16 głosami prze
ciw 7.

Parlament ma bydż zamknięty d. i 5 t. m
Podług doniesienia jedney z gazet naszych 

rząd nasz jest jakoby w obawie względem bez
pieczeństwa więźnia na wyspie ś. Heleny. 
Słychać, że niepodlegli Ameryki południowcy 
Wysłali uzbrojone okręty, azal; się nie uda je
go oswobodzić. Dla teyźe przyczyny m i a ł y  
*®ysdż także odmiany na naszey eskadrze któ- 
*■<1 krąży około brzegów tey wyspy.

Mówią wiele o mającey zayśdź odmianie 
w mimsteryum; zapowiadają prawie z pewnością 
oddalenie się Lorda Kanclerza. Co zaś naywie- 
cey nadaje rzeczy tey podobieństwa do prawdy, 
jest, że Xiążę Rejent nnew’a często u swego 
stołu członków izby wyźszey zparty i  oppozy- 
cyyney.

Niespokoyne zbierania się wewnątrz kra
ju trwają ciągle, szezególniey w prowincyach 
północnych. W  Blackburn , matem mieście 
niedaleko od Manchester, zawiązało się towa
rzys tw o  kobiet, którego zamiarem jest przykła
dać się wszelkiemu sposobami do reformy. Na- 
pajać dzieci wyobrażeniami nayrozwiązleyszey 
Woiności 1 nienawiścią przeciw rządowi, "który 
W odezwach swoich tyrańskim nazywają. Sto
lica zagrożona jest nowem zgron ad .  tniem 
spafieluakiem, które jednak ma się odprawie 
Wśród starego miasta na Smithfield.

Długi Xięcia Kent wynoszą jeszcze 70,000 
i. s. Wniesienie Pana Wood w izbie mższey, 
aby dla zaspokojenia tych dlugow pozwolić na 
przedanie przez loteryą części majątku tego 
X.ęcia, po przełożeniu, jakie przeciw temu uczy
niono, przez samego Pana Wood, cofnione zo
stało.

W Ł O C H Y .

Do opisu bytności NN. Cesarstwa Ichmość 
Au,tryackich w Neapolu, przydać jeszcze w y
pada, wspomnieni Cesarstwo, chcąc w nocy 
widzieć wspaniałe i razem okropne wybucha
nie ognia z Wezuwiuszu, a potem o wschodzie 
słońca^ zabawić s/ę przyjemnym widokiem za
toki Neapohtańskiey, wysiedli z pojazdu w R e
sina, i na osłach przybyli do domu pustelni
czego p r ty  wiełkiey piramidzie, gdzie się koń
czy ścieżka ; ztamtąd zaś kazali się zanieść 
w krzesłach na wierzchołek krateru. Użyto 
tym końcem 52 osłów i tyleż ludzi, którzy je 
prowadzilij przyświecało zaś 5o pochodni Od 
spodu góry aż do wierzchu rozstawione od
działy woyska, powiększały piękność tego ro
mantycznego widowiska. Xiązę della Torre 
uczony badacz W ezuwiuszu, i P. Gimbernat, 
bawarski radca poselstwa, który od niedawne
go czasu uczynił tam kilka doświadczeń, byli 
także w tern towarzystwie. Ż e  zaś Jawa prze
stała p ły n ąć , me mógł więc P. Gimbernat 
powtórzyć w obecności NN. Cesarstwa Ichmość 
doświadczenia swego z banderą taftową, naktó- 
rey pomalowane głoski przez chemiczne dzia
łanie wyziewów lawy miały nabrać koloru 
czerwonego. W szakże, we dwa dni późniey 
trzymał przysposobione do tego materye je
dwabne nad dymem, wydobywającym się z roz
padliny, z k tó rey  lawa przez 3 i dni płynęła, i 
oddał NN. Cesarstwu skutki tey  operacyi. 
Cłoski nabrały czerwonego koloru; zawierały 
zaś taki napis w języku niemieckim: D n ia  20 
maja 181-9 ’ ■ weszli N N - Cesarstwo Ichmość 
Austriaccy na górę W ezuwiuszu. Kolor ten 
pochodzi, z wyziewów wulkanicznych. Podobneż 
doświadczenie zrobił dawniey P.  Gimbernat 
z chorągwią taftową białą, na którey napisał: 
Niech ży je Maxymihan Józef, wspaniałomyślny 
Król Bawarski! zatknął ją dnia 1 stycznia r. b. 
na wierzchołku Wezuwiuszu', głoski malowane 
błękitno lakmusem, nabrały koloru czerwone
go, co dowodzi, iż wyziewy krateru mają kwas 
W sobie.



A m e r y k a .
(z gaz. beri. i  Korr. hamb.) Donoszą z L on

dynu pod 2 lipca , co następuje : “Mamy pe
wną wiadomość z Port R o y a l, pod 19 maja, 
ze hiszpański jenerał Hore wpadł d. 1 maja 
do Porto-B ello , wziął je,] a cała siła jenerała 
M ac Gregor znalazła tam zgubę. W szyscy 
jego żołnierze polegli, zostali ran ien i, albo 
w niewolę poszli, w-yjąwszy bardzo małą licz
bę , i samego Mac G regor , który się z nią 
na jednym brygu uratował Hiszpani wypa
dli tak niespodzianie do miasta , że Mac Gre
gor ledwo zdołał wyskoczyć z wysokiego na 
20 stop okna. Zabronił on kapitulować pół- 
kownikowi R after, który się zamknął w zam- 
k u .  przeż co się wielu oficerów angielskich 
w  mewolą dostało. 5 tylko uratowało się 
z M ac Gregorem, któremu złorzeczą wszyscy, 
którzy stali się ofiarą tak niefózważnego przed
sięwzięcia. Ośmiu oficerów angielskich jest

zabitych, 7 ranionych, a 10 poymanych, ostatni 
doznają ludzkiego obeyścia się od Hiszpanów.

“ Donoszą z Jamaiki, że Lordowi Cochra
ne nie powiodła się wyprawa do L im a ,  i że 
się ze czterma swemi fregatami cofnął. W  Chi
li  miały zayśdź także nieporozumienia między 
powstańcami. Podług niektórych wiadomości je
nerał M artin  złożony z urzędu i wygnanyzostał.

“ Ostatnie gazety z N ew  Y o rk , F i l a d e l f i i ,  
Baltimore i Washingtona donoszą jedboat.iy- 
nie , że ustała już zupełnie pogłoska o odstą
pieniu Anglikom wyspy Kuby, i wiadomo‘z pe
wnością, że podróż Pana Popham  do Havun- 
nah  nie miała innego celu , prócz wyznacze
nia tam angielskich kommissarzów , k tórzy 
mają czuwać nad wykonaniem trak ta tu  bro
niącego handlu niewolnikami.

“Podług listów z Augustura pod q5 kwie
tn ia ,  patryoci odnieśli nowe z.yycięztwo nad 
Hiszpanami. 5>

Wolno Drukować. Ignacy R eszla  Kom. Cent. C tl.—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  parted .

O g ł o s z e n i a .
l  Kancelarya J W . W ileńskiego cywilnego 

Gubernatora, ogłasza: iz Z powodu ukończone
go term inu jedncr roczney dzierżawy dochodoW 
m iejskich , juko t o b r a m n e g o , brukowe go ry 
bnego targu i od rzniętego bydła, na Antokolu 
łopatow ego nazywającego się, wzywa tyczących  
wziąć takowe dochody W arędowną dzierżawę, 
z tern, izby takowi przybyli dla licytacyi do 
W iltńskiey  skarbowey izby na term iny: p ier
wszy d, 24, drugi dnia ab, a trzeci 28 terużniey- 
szego miesiąca ju lii , z  prawnemi ewikcyamt\ 
D . 14 ju lii 1819 r. Sekretarz A. Łazarowicz.

1 Z a  Remissą■ Sądu Ziemskiego Ptu Tel- 
szewskiego roku 1819 m a r c a  21 p o  u p r z e d z o 
nym  obwieszczeniu Sąd Taxatorsko Fxdywizor- 
ski w dobrach W eniach w Telszewskim i Sza- 
welskim Powiatach lezących, dnia  9 jun ii r. 
tego 1819 w komplecie po m zey  podpisanym  
złozony wszelkie akcessoryine kwestye załatwił 
i  Sąd swky do dnia 1 5 8bra następnego odro
czył, co żeby wszystkich wiadomości doszło od
daje się na publikatę przez gazetę Kuryera L i
tewskiego z tern upewnieniem, iz wszyscy preten- 
sorawie i kredytorowie, jeśli p rzez  się lub umo
cowanych plenipotentów nie złożą swoich do- 
wodow nadal ju ż  wiecznemu milczeniu ulegną, 
bo Sąd zgodną z prawem zapisze amissyą. D at 
roku 1819 mcą ju li i  1 o dnia.
Tadeusz M ilwid Sędzia Z iem  Telsz. prezydują

cy Exdyw izor, Sędzia Grodzki Telsz. 1 E xdy. 
M arcin Gosztowd, Grodzki Telszew. Ptu Sę
dzia E xdyw izor Symon M ontwicz.

i .  W  sprawie zony i  nieletniego potomstwa 
tudzież Opiekunów i Kuratorów X ięcia  A lexan
dra Giedroycia Szambellana b. dworu poi Kura
tora niegdyś brata swojego X ięcia  Józefa Gie
droycia Cześnika W  ile ń. z rozrnaitemi prelen- 
8orami, tak za obligami Xiqcia Alexandra Gie
droycia, jako te i  umocowanych od Jego tylko 
ad jure agendum plenipotentów, W  W . K azim ie
rza  Bałaszewicza i  P iotra Borkowskiego wyda- 
wanemi, do funduszów X ią ią t  Józefa i A lexa n 
dra Giedroyciow stosunki swoje regulującemi, 
przez dekret remissyyny Sądu Głównego 2go 
departamentu Gubernii Grodzieńskiey pod datą  
27 8bra 1816 roku zaszły do jednoczasowego 
skorikludowania i  rozpoznania Sądowi Z iem skie

mu Ptu Grodzieńskiego poruczoney, ten ie  Sąd  
Z iem ski Grodzieński po sześciokrotnych przez  
gazety zagraniczne warszawskie i  Kuryera l i 
tewskiego, wszystkich pomienionego objektu prę- 
tensorow, ku stanności w Sądzie n in ie tszym  we
zwaniach, niem niey po przeyściu z  prawa nale
żnych dylacyow, naresztę wyrokiem swym w da
cie pon iższe j za ferow anym , spory i kwestye 
m iędzy stawającemi stronami,z jednem i sposobem 
nastałey,ugody a z drugiem i przezSądowe zr czel- 
wowanie ostatecznie ukończył i załatw i ł ,a nadto 
jeszcze wypełniając reguły dekretu remissyinegO 
i  zam iary prawa , dla wszystkich niestawających 
w tey sprawie pretensorow z powyższego objektu 
być mogących, którzy tylko swych stosunków do 
fu n d u szó w  'K ią ią t Jó ze ja  i Aleccand.-a C ied ro y -  
ciow dotąd m e objawili i w dopornnieniu się sa
tys fa kc ji do Sądu Ziemskiego Grodzieńskiego 
nieprzychodzili, wieczny upadek i cr/imissyą za
pisał, oraz nietylkp- Blankietu z podpisem ręki 
Xiqcia Alexandra Giedroycia u W . Borkowskie
go na czer. zł. 4 ooo wedle wyjaśnienia przed  
sprawą jakby pozostającego lub do innych rąk  

' przeszłego, lecz i wszelkich dalszych z podpisa
mi Xiqcia Alexandra Giedroycia blankietów i  
skryptów , niem niey rozmaitych wesdow, obligow 
i  innych pod jakimkolwiek nazwaniem  tranza- 
ktow, przez W . Kazim ierza Bałaszewicza i IV. 
Piotra Berkowskiego z obarczeniem funduszów  
X ią żą t Józefa i Alexandra Giedro yciow powy
dawanych, jeśliby się gdziekolwiek 11 kogo z n a j
dywały nieważność i nikczemność u z n a ł , obok 
czego, ze wszelkie działania W IV . Borkowskie
go i Bałaszewicza za pleni potency a,m i ad jure  
agendum od 'Kięcia A lexandra Giedroycia rnia- 
nemi w swych skutkach ustały, i ie  pomienione 
plenipotencje żadnego walqru niem ają zadeter
minował, o czym  wszystkim osoby interessowane 
przez ninieysze publiczne ogłoszenie zawiada
mia. Dal roku 1819 mca ju lii 10 dnia- W  pro- 
tohule podpisano, Antoni M azewski P rezydent. 
Ziem ski P tu  Grodz. Jan Sokołowski S .Z .P .G r-  
Jakub Adamowicz S.Z.P.G rodz.

O zgodności zprotokułem i wyrokiem Sądot 
wym zaświadczam W alery an KudorowskiRegent 
Z iem . P tu  Grodzięń.

1 W y\eżdza za granicę do m iasta P a ry ia  
nauczyciel języka frąncuzkiego  Labe de Zarden  
z powrotem .


